
/Autor - Agata Kwias / 

 

 

Cesarz czesząc cesarzową 

szarpał cytrę nad jej głową. 

Rżnął na cytrze, loczki kręcił. 

Tym brzdąkaniem ją zniechęcił. 

Przydreptały trzy cytrzystki, 

dowiadując się o wszystkim.  

Trzy cytrzystki rżną na cytrze, 

cesarz w kącie słone łzy trze.  

Cesarzowej już nie czesze, 

tylko zaszył się w pielesze. 

A stylistki przez te struny, 

Cesarzowej tną kołtuny. 


